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ZIEMI SANOCKIEJ
Prenum erata z przesyłką wynosi:
r o c z n i e ........................................ S kor.
k w a r t a ln ie ...................................2 „

Jfunur pojedynczy 20 hal.
do nabycia w Sanokn — w .Kramie* 
T. S. L., w  księgarni K. Pollaka, i w 

trafice Safira.

W y c h o ^ ^ p ^ i)V  ja sobotę wieczorem.
Prenujrfdrst ""N. la przyjmuje Kasa Zaliczkowa 
w Sanjipń' (ul. onsi a 1. 55.) i Redakcya w Księgarni.

R E D A G U J E  K O M I T E T .
Listy adresować należy do Redakcyi.

Ceny ogłoszeń:
za wiersz 1-szpaltow y — k;I> jego 
m iejsce — drobnym drukiem 1 peti­
tem) lO hal.; w rubryce „Nadesb " e “ 

20 hal. od wiersza.

Rękopisów  się nie zw racl.

Budżet miasta Sanoka
na rok 1912.

Z koóoem ubiegłego roku 20. grud­
nia 1911 r. zebrał się na posiedzenie tym­
czasowy Zarząd miejski pod przewod­
nictwem komisarza rządów ego p. Feliksa 
Gięli celem uchwalenia funduszów na 
prowadzenie gospodarki na rok bieżący. 
Miasto Sanok drugi rok już znajduje się 
mimo istniejącej autonomii w stanie w y­
jątkowym , nie posiada ukonstytuowanej 
Rady, bo przeprowadzone jekjfcctfe w grud­
niu 1910 roku wybory z powodu protes­
tów  dotąd nie zatwierdzone* gdyż mimo 
upływu całego rokp władze polityczne 
nie znalazły dotąd czasu do zatwierdze­
nia lub unieważnienia tychże i rozpisa­
nia nowych. Cierpi na tein nie$j*- it-rme 
gospodarka miejska. N^jiywotnięjsze spra­
w y  dotyczący gminy — jait Duetowa w o­
dociągów, <fo czego prace przedwstępne 
już dawno ukodczone — budowa nowej 
szkoły ludowej, niezbędnej wskutek o- 
grom nego przepełnienia dotychczasowych 
budynków szkolnych i wiele innych 
spraw nie mogą być wykonane, jak długo 
nie funkcyonuje llada miejska. Szczęście 
przynajmniej dla gminy, że obowiązki 
tym czasowego zarządu spełnia dawny jej 
burmistrz, znający doskonale potrzeby 
i zasoby miasta, oddany całą duszą dobru 
tejże, to też nie naraża jej na niepotrzeb­
ne wydatki i nie przeciąża jej sdy podat­
kowej, co  często w gminach miejskich 
znajdujących się w takiem położeniu, 
jak obecnie Sanok, zdarza się. Najlepszym 
dowodem dbałości p- Feliksa Gięli o dobro 
obywateli miasta Sanoka, to ułożenie 
budżetu na rok 19l2. w ten sposób, że 
mimo nieuszcztiplania pojedynczych po- 
zycyi w wydatkach budżetu dodatek do 
podatków bezpośrednich spadł obecnie
z 45%  na 39%.

Cały budżet na rok 1912. przedsta­
wia się następująco i

D"o c h o d y .
I. Folwark Posada olchowska. 1. Czynsz 

z dzierżawy folwarku 6495 kor. 2. Czynsz 
z dzierżawy prochowni 45. p- piechoty 
296 kor. — 3. Czynsz z dzierżawy pro­

chowni Obrony krajowej 192 kor. — Czynsz 
za plac pod studnie, pastwisko i składni­
cę szutru 130 kor. —  Razem 7113 kor.

II. Czynsze z gruntów: 5. Dzierżawa 
wielkiej łąki „na Zasaniu“ 480 kor. —
6. Dzierżawa roli i gruntów 789 kor. —
7. Dzierżawa pastwisk na „Błoniu1* i na 
„Zasaniu** 220 kor. — 8. JSfano w ogro­
dzie miejskim 860 kor. — 9. Plac ćwi- 
czed wojskowych 360 kor. — 10. Pobór 
piasku'i szutru ze Sanu 441 kor. — 11. 
Przejazdy, przechody i przepusty 4 kor. 
Razem 3154 kor.

III. Dochód z lasu miejskiego: 12. Sągi 
do własnego użytku 3194 kor. — 13. 
sprzedaż sągów i 80 sztuk karłowatych 
dębów 1528 kor. — 14. Zbieranina i inne 
167 kor. — 15. Sprzedać sadzonek laso- 
wych 200 kor. —  R azen  5089 kor.

IV . Dochód z kamiet iołomu 5600 kor.
V. Czynsze z realno^'i miejskich: 16. a) 

dom 1. k. 86. sklepy i piętro 1U401 kor. 
—  b) dom 1. k. 236 (dawna szkoła) 2471 
kor. — 17 a) Koszary 45 p. p. na Sta­
wisku 23.595 kor. b) 6. domów na W ój­
tostwie: 4 koszary, areszta i kuchnia 
2500 kor. cj magazym 45 p. p. 750 kor. — 
18. a) Nowe koszary Obrony krajowej 
8203 kor. b) magazyn Obrony krajowej 
1031 kor. — 19 szpital wojskowy 2000 
k o r .— 20. dochód z lodowni 1300 kor. — 
21. dom 1. k. 102. (dawny magazyn tyto­
niowy) 1372 kor. — 22. dom. 1. k. 321 
600 kor. -  23. dom 1 k. 14 i 14 aj 1300 
kor. — 21. placowe budek i straganów 
1990 kor. — Razem 71.315 kor.

VI. Czynsze z rzeźni — 3351 kor.
1 II. Dochód z opłaty od trunków spi­

rytusowych, piwa i miodu 32.000 kor.
VIII. Czynsze z dzierżawy polowania — 

351 kor.
IX. Dochód z targów: 29. Czynsz 

z dzierżawy targowego 3758 kor. —  30. 
czynsz z dzierżawy kantyny na targowi­
cy 400 kor. — 31. Za chlewy na targo­
wicy 482 kor. — 32. a) W ypożyczanie sto­
łów  targowych 81 kor. b) placowe od 
innych przekupniów 16 kor. — Razem 
4738 kor.

X. Taksy: 33. Oględziny zmarłych 
117 kor. —  34. Oględziny bydła rzeźnego 
1660 kor. — 35. Opłata psów 160 kor —

Wtrofcirm .u. [

szyn-

36. wypożyczanie pompy studziennej 
72 kor. — Rażeni 2009 kor.

XI. Dochód ze sprzedaży gnoju i śmie­
cia — 85 kor.

X II. Dochody kwaterunkowe 5580 kor. 
XIFi. Dzierżawa 80%  dodatku do po­

datku komumcyjnego 19.277 kor.
A’ /1 . J ‘rocenta od kapitału majątku 

zarodowego 8794 kor.
A’ V. Zaliczki do wyrachowania 375 kor.
X V I. Zwroty z różnych tytułów 7627 kor.
X V II. Dochód z cmentarza 530 kor.
X V III. Sprzedaż majątku ruchomego 

100 kor.
XIX. Do tacy a krajowa z opłat 

karskich 38710 kor.
A V Rada powiatowa na akuszerkę 200

kor.
XXI. Rada powiatowa na szkołę prze­

my słotuą 100 kor.
X X II. Fundusz drogowy na płacę in­

żyniera 480 kor.
X XIII. Dochód z własnych zaprzęgów 

6000 kor.
X X IV . Lokacya pożyczki wodociąyowej 

6000 kor.
X X V . Rozmaite nieprzewidziane 3200

kor.
Razem dochody 231.778 kor.

(C. d. n.).

Czego nam
najwięcej potrzeba?

Nu to m tniift  
Dr. Józe f  Milewski

duje piękną odpow iedź  
w’ „G a ze c ie  N aród.* .

C zego  nam najwięcej p o trze b a ?  Być i 
p ozos ta ć  sobą, za ch ow a ć  swą na r o d  ( i wą 
i n d y w i d u a l n o ś ć .  W  dawniejszych czasach 
umieliśmy nieraz być  s o b ą ;  byliśmy inni tuż 
drudz.y i to tw orzy ło  paszą siłę, wyrabiało  
indywidualność. Ale przyszły liczne olkys 
wpływy, je d n e  ożywcze, uzupełnia jące , d o ­
datnie i te niestety opornie  u nas się krze­
wiły ; inne ujemne, ruzstrajające, os łab ia jące  
i przeciw  nim nie dość  w nas było  oporu  
krzewiły się one łatwo, szybko i bujnie, 
chwastem swym utrudniając rozw ój i utrwa­
lanie naszej uidywddualnosci.

Czyta łem  niedawno w „R evu e  pohtiąue 
et parlam enta ire“ rozpraw ę o Polsce , stwier­
dza jącą , że „k iedyś przyszły historyk n a p y ­
tanie, co  który z narodów  wniósł dc w spół-

Na gwiazdkę!
OZDOBY NA DRZEWKO wyrabiane w 
Jarosławiu, wielki wybór zabawek, gier 
towarzyskich, ilustrowanych księzek 
dla dzieci, ksi ażek do nabożeństwa, dewo- 
cyonaliow, kalendarzy, papierów listo­
wych w ozdobnyeh kasetach, albumów  
na fotografie- i widokówki, pamiętni­
ków i t. d, — poleca

KRAM T. S. L.
W  S A N O K U .

* N . V . 0
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nego  skarbca europejskie j cywilizacyi, będzie 
musiał zaznaczyć , że żydzi wnieśli religię, 
G recy  p oczu c ie  piękna, Rzymianie poczuc ie  
prawa i ładu  sp o łecznego ,  a 1’ o l a c y  i d e ę  
O j c z y z n y ,  której byli wyznawcami i m ę ­
czennikami.

Idea o jczyzny jes t  tu przeto  po jęty ,  jako 
nasza cywilizacyjna zasługa i nasza cecha, a 
my wiemy, że ta idea, że m iłość  ojczyzny są 
dalej naszą siłą, warunkiem naszego bytu 
bo d źce m  aby w nas pobudzić  rozum  i wolę 
do czynnej dla narodu  służby.

Idea ta i m iłość  narażone są na różne 
niebezpieczeństwa. Obce, ideowe naleciałości 
wystąpiły z nią do  walki, ucząc  zapom inać 
o o jczyźnie, a m yśleć  tylko o ludzkości,  czy 
też tylko o poz iom ych  interesach własnych, 
klasy, warstwy, partyi, zawodu.

W ystąpiło  i w pozorach  realizmu zo b o ­
jętnienie , pozu jące  na trzeźwość, zapom niało  
ono  o ranach poniesionych, o tradycyjnych  
obow iązkach, ży jąc ca łe  w myśli i czynach 
pospolitośc i  pow szed niego  dnia, przeszłości 
niepomne, o przyszłość  niedbałe. W o b e c  tych 
zjawisk i prądów  ujemnych, p odc in a jących  
ideę, c o  je s t  i by ła  naszą siłą, naszą zasługą, 
c e ch ą  naszej indywidualności, podstawą na­
szej wiary w przyszłość  i pracy dla przy­
sz łości,  za areyważną, za g łów ną naszą p o ­
trzebę uważam k r z e w i e n i e  ś w i a d o m o ś c i  
n a r o d o w e j ,  m i ł o ś c i  o j c z y z n y ,  w i a r y  
w o j c z y z n ę .  Tern zasłużymy się i sobie i 
ludzkości.

Od Administraeyi.
P. T . prenum eratorów  uprasza się o 

w yrów nanie zaległej prenum eraty i u isz­
czenie przedpłaty za bieżący kw arta ł, ce­
lem uniknięcia nieregularnej w ysyłki Ty­
godnika.

K R o a r i K A.
Od Redakcyi. w  bieżącym  tygodniu  

ustąpił z grona komitetu redakcy jnego  d o ­
tychczasowy odpow iedzialny  reduktor  p. L u d ­
wik Glatman, a pismo nasze podpisywać 
od tąd  będzie  ja k o  odpowiedzialny  redaktor 
p. M ichał Polluk, księgarz.

Zm iana o só b  nie pociągnie  za sobą 
zmiany kierunku pisina, które pilnie prze­
strzegać będzie  wypełniania program u za­
kreślonego  dla „T ygodn ika  Ziemi Sanockiej** 
w pierwszym je g o  numerze.

Prezydentem  wyższego Sądu k ra jow ego 
we Lwowie zamianowany został w miejsce 
J. E. Dra Aleksandra Mniszek Tchórzn ick ie -  
g o  prezydent sądn k ra jow ego we L w owie 
radca  dw oru  A d o l f  C z e r w i ń s k i .

Nowy prezydent apelacyi znany je s t  
S a n oc /au om , gdyż przed  kilkunastu laty p e ł ­
n ił tu funkcye zastępcy Prokuratora Państwa.

M ianowania i przeniesienia. Minister
sprawiedliwości przeniósł radcę sądu kra­
jo w e g o  i naczelnika sądu pow iatow ego A l e ­
k s a n d r a  B r u c k m a n a  z Monasterzysk 
d o  Liska i sęaziego  pow iatow ego S t a n i s ł a ­
w a  K i r c h u e r a  z Rym anow a do  Sanoka, 
oraz  zamianował sędziami powiatowymi sę­
dziów J a k ó b a  D o n i g i e w i  c z a  w K am ion ­
ce Strumiłowej dla Sanoka, M. M a r k i e w i ­
c z a  w D obrom ilu  dla Ustrzyk i J u l i u s z a  
B ę t k o w s k i e g o  w D rohohyczu  d la  R ym a­
nowa.

Wiadomości dyecezyalne. Instytucyę 
kanon iczną  na probostw o w Zarszynie o trzy ­
m a ł dotychczasow y tamtejszy administrator 
ks. Franciszek  Laskuś.

Ks. Bauer prohoszcz z Niebieszczan 
przeniesiony został na probostwo w Prze- 
wrotnem.

Posiedzenie pełnej Rady Pow iatow ej,
które  z pow odu  braku kompletu  nie d osz ło  
d o  skutku w dniu 28. grudnia z. r., o d b y ło  
się w piątek dnia 5. b. m.

Sprawozdanie z przebiegu posiedzenia 
umieścimy w najbliższym nrze Tygodnika.

Opłatek W  Sokole zgrom adzi ł  w tym 
roku nieznaną dotąd  liczbę uczestników. —  
D o skrom nego stołu wigilijnego zasiadło  215 
osób. A le  Ij o  też niezwykłą uroczystość  o b ­
ch od z i ło  równocześnie  sanockie gn iazdo  so­
kole, a uroczystością  tą by ło  wręczenie dru­
howi Adam ow i Pytlowi dyplom  h onorow ego  
cz łon ka  sanock iego  Sokoła .

Po złożeniu  życzeń  op ła tkow ych  przed­
stawił prezes Sokoła  zasługi, jakie  po łoży ł  
druh Pytel o k o ło  rozwoju  sanockiego  gnia­
zda , za które to zasługi W alne Z g ro m a d z e ­
nie obd arzyło  go najwyższą godnością ,  jaką 
S o k ó ł  zarządza, godnością  honorow ego  c z ło n ­
ka. W jd z ia ł  S ok o ła  postanowił o p rócz  teg* 
umieścić w sali portret druha P it la .  dla u- 
painiętnienia po wieczne czasy je g o  wielkich 
zasług  i j e g o  działalności na polu sokolstwa 
polskiego.

Część obow iązkowa wieczornicy  upłynęła 
wśród wzniosłych  przemówień w poważnym 
i serdecznym nastroju, poczem  m łodzież  so ­
kola  rozp oczę ła  o ch o cze  tany przy dźwiękach 
własnej znakomitej orkiestry.

Czytelnia mieszczańska urządza d o ­
roczny  obch ó d  łamania się opłatkiem  w dniu 
14. stycznia. b. r. we łasnyni lokalu.

Kasyno urzędnicze żegnało  rok  stary 
w dniu 30. grudnia 1911. J.,ki sens uiiało 
urządzenie wieczoru .sy lw estrow ego*  na 24 
godzin  przed sylwestrem, trudno odgadnąć, 
a to tern bardziej, że równocześn ie  w S o ­
kole odbyw ała  się dawno zapowiadana wie­
czorn ica  op łatkow a.

Z łośliwi twierdzą, że Kasyno staje się 
coraz bardziej syouistycznem l że dlatego 
odtąd  wieczory sylwestrowe urządzane będą 
stale w dniu Dawida Króla, zamiast w dniu 
św. Sylwestra.

A uioże to i praw d a?

Bal akadem icki na d ochód  sanock iego  
K ola  T. S. L. odbędz ie  się dziś w sa la ih  
Kasyna. Komitet p izygotow ał liczne n iespo­
dzianki w formie prześlicznych, na swojski, li 
m otywach w zorow anych  karnetów i przy b o ­
ro w kotylionowych. Sympatyczny cel z g ro ­
madzić  d/.iś powinien cały  Sanok w salach 
Kasyna. **

Czytelnia mieszczańska w Sanoku u- 
rządza  w dniu 3 lutego b. r. w salach K a ­
syna d oroczn ą  zabawę z tańcami. Zabawy te 
mają ustaloną sławę, a wybrany w łonie  
Czytelni komitet zabawowy d o łoży  wszelkich 
starań, by i w tym roku zabawa wypadła 
jak  najświetniej.

Pow iatow y dom handlowy w Sanoku
rozpoczyna w najbliższych dniach działalność 
otwarciem handlu żelazem i maszynami rol- 
niczemi.

Szczęść  B oże  m łodem u przedsiębiorstwu!

C. k. S tarostw o W Sanoku jaku władzę 
przem ysłow ą zapytujemy, czy znanym mu 
jes t  fakt, że żydowscy  kupcy sprzedają  obra ­
zy świętych. Jest to bezprawie, gdyż na 
sprzedaż tych artykułów potrzebną jes t  kon- 
cesya, a tę mają w Sanoku tylko księgarnia 
K arola  1'ollaka i K ram T. S. L.

Handel obrazami świętych prow adzony  
przez żydów obraża nasze uczucie katolick ie  
i dlatego dom agam y się, aby władza wgląd - 
nęła w tę rzecz  i po łoży ła  ju ż  raz kres ży ­
dowskiej samowoli.

Przeniesienie sądu powiatowego do
kamienicy Dra Bardacha nie polepszy ło  zu­
pełnie p ołożenia  tych wszystkich, którzy 
zmuszeni są iść do sądu. Sale rozpraw c y ­
wilnych w sądzie obw od ow ym  po ło ż o n e  na 
parterze, wilgotne i zagrzybione znajdują się 
naprzeciw miejsc  ustępowych tak, że Drzy 
każdem  otwarciu  drzwi wdziera się do  sal 
uniemożliwiający oddechan ie  smród P o c z e ­
kalni dla stron i świadków, ani pokoju dla 
adwokatów nie ma, a strony jak dawniej za 
lega ją  zimne, smrodliwe i c iem ne korytarze.

W  sądzie powiatowym, k tórego  umiesz­
czenie  opiszem y jeszcze  zupełnie  dokładnie , 
stosunki p od  tym w zględem  panują nie 
lepsze.

Już to sprawa pom ieszczenia  sądu udała  
się naszemu posłowi do parlamentu.

Dodatek droźyźniany został ju ż  wypła­
conym  niektórym kategoryom  urzędników za 
I. p ó łro cze  b. r., ale w jaki s p o s ó b ?  Oto 
urząd podatkow y potrąca  czy to zaległe, czy  
b ieżące, normalnie w ratach miesięcznych

spłacalne podatki o so b is to -d o c h o d o w e  naraz 
i d op iero  ewentualną resztę w ypłaca u rzęd ­
nikom. Tak więc rząd opiekuńczy zabiera  
je d n ą  ręką to, c o  dał drugą.

K oszem  zdaniem je s t  to nadużycie, k tó -  
rem powinni za jąć się posłow ie  w parla­
mencie. D odatek  droźyźniany ma charakter  
„daru  z łaski*, a ja k o  taki wedle ustawy 
me podlega  e g z e k u c n  i rządowi me m oż e  
przysługiwać na mm żadne prawo zastawu.

Inaczej rząd łatwym sposobem  ściągnie  
rzeczywiste , czy urojone za ległośc i p od a tk o ­
we, a urzędnikom  zostanie tylko illuzyu, że 
otrzymali ów tak dawno oczekiw any d o ­
datek.

Z zarządu Sokoła komunikują nam, że 
po pi zerwie świątecznej rozpoczyn a ją  się 
uapow rót w najbliższą środę  stałe środow e  
zebrania towarzyskie.

Z ebran ia  te, na których od 8. do 11. 
w ieczór  przygrywa orkiestra sokola, zyskały 
prawo obywatelstwa i zgrom adza ją  cora z  
większą liczbę członków  Towarzystwa w sali 
Sokoła,

Do świetnego Zarządu m iasta zw ra ­
camy się z prośbą, aby w myśl istn ie jących  
przepisów  r a c z j l  wydać rozporządzen ie  c o  
do  natychm iastowego usuwania śniegu szcze ­
gólnie z chodników . W iadomo, ja k  n iew ygo­
dną z pow odu  n iezachowania przepisów staje 
się kouiunikacya w ulicach bardziej uczęsz­
czanych, a ludzi starych i słabowitych  o  
n ieszczęśliwe przyprawia wypadki pok a lecze ­
nia, zwickmenia, zł imania, a nawet c  śm ierć, 
na wiosnę zaś z pierwszem tajaniem „ g ó r  
lodow ych* w miastach galicy jskich  zaczyna  
pracow ać  „m otyka  i bika* na to tylko, aby  
zniszczyć z wielkim n 4  ł idem sprawione p ły ­
ty chodn ików  i wytworzyć je sz cz e  większe 
góry  lodow e dla utrudnienia nie p rze ch o d a  
tylko, a le przejazdu nawet. B i ł o b y  ba rd zo  
dla Sanoczaii poclilehnem, gdyby ich Sanok  
stanowił w Galicyi chlubny wyjątek.

Czy policyi mamy za m To, czy też za 
m a ło  je s t  ona p rzyu czon ą ?  Takie pytanie 
nasuwa się każdemu, kto bawił w Sanoku 
choćby  tylko p ó ł  godziny. Na stromej spa-  
dzistosc. w ulicy -Jagiellon łkc-j jad ą  często  
po trzy wozy równoleg le  obok  siebie s za lo ­
nym pędem  jakby  na wyścigach, —  tylko 
szczególna przytom ność  pieszych —  zw łaszcza  
dzieci r tuje przed niechybną śm iercią —  a 
nikt nawet palcem nie pogrozi.  W dnie tar­
gowe niemożliwy tłok fur jest  na p ryn cy -  
palnych u licach  w śródm ieściu  — a nie w i­
dać, żeby kto upomniał o porządek ! N a t y . h  
samych punktach porywają żydzi i żydówki 
kury i indyki z fur chłopsk ich  i wśród ha­
łasu odbyw ają  targi,  za k łóca ją c  spokój i ta ­
mując przejścia. Kewizye zaś propinacyjne 1 
miastowe przez żydów dokonywane wywołują 
oburzenie  u ludu ok o l iczn ego  przyby waj.ąee- 
go  z p łod am i swemi do  miasta. Czy więc...??

Przystanek kolejowy „Posada sanoc­
ka" otwartym został dla ruchu oso b o w e go  
z dniem 1 stycznia b. r.

Niezrozumiułein dla nas jest, d la cze go  
dwa na jw ię .e j  używane pociąg i dzienne w 
stronę Krakowa, t. j .  pociągi o jmł do j e -  
dynastej przed południem  i o pó ł do  trze­
ciej po południu  nie zatrzymują się na no ­
wym przystanku.

Czyżby  dyrekeya kole jow a chcia ła  w  
ten sposób  ukarać Sanoczun za ich  natręc­
two, z jak iem  domagali się otwarcia przy ­
stanku.

K om petentne czynniki miejskie pow inny 
starać się o rych łe  usunięcie tego dziwne­
go  zarządzenia, gdyż inaczej zmaleje do  ze ­
ra wartość i znaczenie dla miasta n o w eg o  
przystanku.

K inem atograf szkodliwy dla dzieci.
Z nany działacz na jiolu opieki nad dziećm i 
w Warszawie dr. W ładysław  C h ó d  e c  k i ,  
og łasza  interesujące szczegó ły  o szkod liw ośc i  
k inematografów dla dzieci. Nie m ów iąc  ju ż  
o tern, że treść przedstawień nie nadaje się 
po  większej części dla wieku dz iec ięcego ,  
podkreślić  należy wybitną szkodę hygienicz 
ną dla dzieci. Przez p rędk ość  zmienianych 
c iągle obrazów, powstaje dokuczliw e m iga­
nie przed  oczam i, w yw ołu jąc  bóle i zawroty 
g łowy. Pod  wpływem znów zbytniego p o d ra ­
żnienia, zm ęczone  oko  drzy d łu go  w k om ór ­
kach siatkowych i w łóknach nerwowywh. 
K in em atogra f  przyzwyczaja  dalej d z ieck o  do
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p ow ierzch ow nego  przyglądaniu się przedm io ­
tom . uczy j e  rozstrzepania i nieuwagi, co 
sprzeciw ia  się celom  wychowania i n au cza ­
nia. D o  ogó ln eg o  złamania i znużenia d o łą ­
c z a  się brak hpet)tu ,  tak, że dzieci tracą 
na siłach. P o za  tern budzi k inem atogra f  u 
dzieci złe nałogi.  Pod  wpływem obrazów 
kinem atograhoznyeh  dzieci stają się nie­
rzadko  złodziejami...

Stała rubryka a2 do skutku. Nie do
zniesienia stosunki panuje, dotąd  na poczcie  
sanockiej.  K upcy  i adwokaci m ieszkający w 
samem centrum miasta otrzymują pierwszą 
p ocz tę  d op iero  o k o ło  godziny  10-tej rano, 
a  drugą o k o ło  I -sze j po połuudniu.

Przez to cierpi niezmiernie handel i 
przem ysł i stan ten dłużej cierpianym być 
nie może.

P osz k od ow a n i  zwracają się za naszem 
pośrednictw em  do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów z żądaniem, by ju ż  raz po łoży ła  
kres licznym niedomaganiem sanockiej poczty .

Dostał się do aresztu garnizonowego
i nie był nawet nr wilii w domu, ale nie 
F ed k o  G ałam ajda  infanteryst sanockiej land- 
wery, lecz następca n iem ieckiego tronu —  
za to, że odw aży ł się wyrazić odm ienne od 
sw ego „ wielkiego “ o jca ,  zapatrywania poli­
tyczne.

Numer gwiazdkowy „N aszego  Kraju 
i lu s tro w a n e g o ',  tygodniku, w ychod zącego  od 
lat s /e śc iu  we Lwowie, je s t  pod  każdym 
względem im ponujący .  B ogata  treść , piękne 
nadzwyc |aj starannie wykonane .lustrac j e, 
doskonały  papier, wszystko to składa się na 
ca ło ś ć  ogrom nie  sympatyczną. W idać  z tego, 
że  redakcya tego ruchliw ego tygodnika d o ­
k łada  nieustannie starań, aby pismo swoje  
postawić na stopie bard zo  wysokiej o d p o ­
wiadającej dzisiejszym wymaganiom publicz ­
ności czytającej.

Zwracam y uwagę naszych czyteln ików 
w sz czegó ln ośc i  na zapowiedź dwu nowych 
powieści,  mianowicie oryginalnej pod  tytułem 
pO dm ętu pióra m łodej,  n iezwykle utalentowa­
nej autorki Heleny 1’ ilochowskiej.  oraz wspa­
niałej senzacyjnej powieści angielskiej p t. 
„P o low a n ie  na cz łow  « k a u. Ponadto  og łasza 
redak cya  pisma drugą wielką szaradę k on ­
kursową dla swych prenum eratorów , p rze ­
znacza jąc  ja k o  nagrodę  przedmioty  wartoś- I 
n o w e ,  ogólnej w artości 1200 koron. Prosimy 
żądać  numeru okazow ego  gratis i franco.

Odpowiedzialna redaktor: 
M i c h a ł  P o l l a k .

L o s .  B :  M U

8dijkt Ucijtacyjmj.
*  Dnia 26 . stycznia 1912. o godz. 12. 
przeu południem odbędz ie  Się w Sądzie 
niżej wymienionym, w biurze egzekucyjnym
I. piętro lieytacya 4 /10. (cztery dziesiąte) 
części realności ol.j whl. 350 ks. gr. goi. 
kat. Dobra.

N ieruchom ości  powyższej 4 /1 0  części 
wystawione na l i c y ta c ję  są ocenione  na
4 0 0  kor.

N ajniższa cena wynosi 2 6 7  kor. pon i­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie  do skutku.

W arunki l icytacy jne i odn oszące  się do  
tej nieruchomośi i dokum enta może każdy, 
m a jący  chęć  kupienia, prze jrzeć  p od czas  g o ­
dzin urzędowych w Sądzie niżej wymienionym. 
C. k. Sąd powiatowy w Sanoku. O ddział IV .  

Sanok, dma 26, października 1911. j _ 2

P ani No wickie j  
(Wójtostwo) jest z 

wolnej ręki
do sprzedan ia .

L c z .  E :
1064/11

Sdykł licytacyjny.
Dnia 18. stycznia 1912. o godzinie 12. 

przed południem odhedzie  się w sądzie i i i  

żej wymienionym, w biurze c g z e k u c j jn e m  
na I. piętrze l icy tac ja  realności ohj. whl. 
202 i połowy realności whl. 212.509 i 425 .  
ks. gr. gm. Posada olchowskn.

N ieruchom ości te wystawione na licyta­
c j ę  są ocen ion e  a to: a) v b l  202 na 3 0 0  
kor. a uwzględnieniem dożyw ocia  na 2 5 0  
kor. b )  polo  V) real. wbl. 242 na  3 6 0  kor. 
c) połowy real.  wbl. 5U9 i 425 na 3130 k. 
50  hal.

Najniższa cena wynosi Hd a) 166 kor.
3 3  hal. ad li) 2 4 0  kor. ad <•) 2 0 8 7  kor.
poniżej tej ceny sprze.laż nie p rzy jd z ie  do  
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące  się do  
tej n ieruchom ości dokumenta może każdy, 
mający clięć kupienia, przejrzeć podczas  g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze egzekncyjnem  na I. piętrze.
C. k Sąd powiatowy w Sanoku. O ddzia ł IV.

Sanok, 27. listopada 1911. 2—2

Stały Teatr elektryczny
W S A N O K U .

na 6 i 7. stycznia b. r.

t-. 84/10.
* >4

Sdykt licytacyjny.
Dnia 5. lutego 1912. o 10. godz. przed 

południem W Sądzie obw odow ym  w Sanoku 
w sali Nro 27. od b ędz ie  się lieytacya m a ­
jętności  Brzeżawa z W olą  brzeżawską ob ję  
tej wykazem hipot. 554 ks. gr. dla w iększy  h 
posiadłośc i tutejszego Sądu wraz z przyna- 
leżnościauii, składająceini się z budynków 
mieszkalnych i g ospodarczych ,  urządzenia 
gorzelnianego, kuźni, inwentarza żywego i 
martwego.

N ieruchom ość  ta wystawiona na licyta- 
cyę je s t  oceniona na 3 5 4 . 4 9 9  h. w czem 
zawarta jest wartość przynależności w kw o­
cie 7 2 .4 9 9  h.

Najniższa cena wynosi 2 3 6 .3 3 2  K. 67  
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
d o  skutku.

Warunki licytacyjne i od n oszą ce  cię do 
tej merui homości dokumenta m oże  każdy 
mający chęć  kupienia, prze jrzeć  podczas  g o ­
dzili urzędow ych  w Sądzie niżej w\mienionym, 
w biurze Nro 14.

C. k. Sąd obw odow y  O ddzia ł IV.
Sanok, dnia 9. grudnia 1911. 2 —2

1. W ychow yw anie dzieci w  Japonii (interesu- i 
ją ce  zd jęcie z natury), j

2. Śm ierć w płom ieniach kapłanek bóstwa sta­
rożytnego (interesujące sceny grane przez 
artystów  w łoskich),

3. ? ? ?
4. Dobre serce dziecka (dramat).
5. Psy w  walce ze złodziejam i (zajmujące),
6. ? ? ?
7. Czary króla magii (inter. zd jęcie),
8. Tajem nice służącego bete low ego (dramat),
9. Polow anie na czaple w  A frjrce (zd jęcie z n at).

Ceny wstępu: M iejsca I. 1 K., m iejsca II. 80 h.
III. 60 h., dla pp. Studentów, W ojska i dzieci niżej
10 lat na III. m iejsca zamiast 60 h. tylko 30 li:

Lcz. E : -^ -*

Edykt licytacyjny.
Dnia 14. lutego 1912. o 10. godz. przed 

południem o d h ę d / ie  się w Sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nro 27. w Sanoku li-  
c y t a c y l  majętności Niewistka, objęte j wy­
kazem h ipotecznym  385 ks. gr. dla większych 
posiadłośc i tutejszego Sądu wraz z przyna- 
leżnościaihi, składająceini się z budynków 
mieszkalnych i gospodarczych  w p rotok o łach  
oszacowania E. 4 41/9 i E  417/ 11 opisanych.

~ 2 2 ~  ~  44
N ieruchom ość  ta w, stawiona na licyta­

c j ę  jest oceni na na 4 2 9 .8 4 8  K. 95  h. i 
tego  przynależności w a i t o ś c  36.801 K.

Najniższa Cena wynosi 2 8 6 .5 6 5  K. 97  h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do  
skutuu.

Warunki l icytacyjne i odn oszące  się d o  
tej n ieruchom ości lióCumcnta (wy: ląg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły  ocen ie ­
nia 1 t. d ) 11107.c każdy, m ją ry  c h ę ć  kupie­
nia, przejrzeć  podczas  godzin  urzędow ych  w 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14. Takie prawa, w obec. których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną , należy 
zg łos ić  do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczen ia  
tego  rodzaju  co  do  samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby  być już  ze skutkiem p odn oszon e .  
Te osoby, dla których jak ie  prawu lub c i ę ­
żary na powyższej n ieruchom ości bądź o b e c ­
nie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licy tacy jnego  powstaną zawiadamiane będą  o 
dalszych wj larzeniacb tego postępow ania 
jedyn ie  p .zez  jn z jb i c ie  na tablicy sądowej,  
jeśli me mieszkają w okręgu  sądu niżej 
wym ienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika  do doręczeń  w siedzibie Sądu 
zamieszkałego.

C. k. S pl o bw od ow y  O ddzia ł IV.
Sanok. 16. grudnia 1911. 2—2

M I L I O N Y
używają na

chrypkę, katary, zaflegmienie i koklusz

KAISERA
K arm elk i piersiow e

ze znakiem  „3  jo d ły .“

P f l C n  ns '̂ nwierz- świadectw od lekarzy 
h I I n i l  i osób prywatnych stwierdzają 

skuteczność.

N ad zw yczaj przyjem ne i sm aczne  
bom bony.

Pakiety po 20 i 40 h. Szkatułka 60 h. 
Do nabycia w  Sanoku w aptek ach : Mar. 
Hawski, Piotr W ąsow icz i T. Gerzabek 
w Bukowsku, w  droęueryi Jana Hydzika 

i u Cli. Epsteina.

od najskrom niejszych  
do n ajw yk w in tn iejszych

N A  K A R N A W A Ł
na ośmiodniowe zamówienia 

po bardzo niskich cenach
dostarcza

Zenon Gątkowski
„Leśniczów ka" Posada olchowska. 

& & & & & & & & & & & & & & &
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Lcz. E : 507161/^

Przez W j/s . c. k. Nam iestnictw o koncesjonowane

BIURO PODRÓŻY
(dawniej Jadwiga Kieyzkowska)

ZYGMUNT KIESZKOWSKI
zastępca „L in ii Hamburg - Ameryl<a“ dla 

Galicyi Zachodniej
• S A N O K  - - - - -

naprzeciwko Stacyi kolejowej.
Sprzedaż kart okrętow ych do Am eryki 
oraz biletów kolejow ych  do Hamburga, 
jakoteź do wszystkich m iejscow ości 

w Am eryce.
Jtantor wgmiang pieniędzy amerykańskich

i

i

jazh
OGŁOSZENIE!

Gmina miasta Sanoka ma do sprzedania 
po cenach bardzo umiarkowanych

parcele budowlane na „OYójtostwie11.
Plan parcelacyjny można przeglądnąć w miejskim Urzę­

dzie budownictwa.
Kierownik tymczasowego Zarządu:

F elik s Giela.

K U R J E R  L W O W S K I
R ozp oczyn a jąc trzydziesty rok prac3T publicystycznej, spoglądam y z dumą i p ociech ą  na 

pi zeszłe trz3 'dzieści roczn ików  pisma codziennego, które posiada drugie już pokolenie czyteln i­
k ów , a zawsze i niezłom nie służyło idei ludow ej i postępow ej.

Służba ta i nadal zostanie w „K U R JE R ZE  LW O W SK IM " czujną na w szystk ie objaw y 
iy o ia  polskiego i czynnie w spółdziałającą w  tw órcze j myśli narodowej. P ośw ięcim y i nadalłam y 
I', ima naszego w szystkim  usiłowaniom , zm ierzającym  do odrodzenia O jczyzn y , w szystkim  po- 
dźw igom  lu lo w 3 rm, społecznym  postulatom  szerokich  warstw.

W  stałych  rubrykach i dodatkach „K uryera lw ow sk ieg o" znajdą czyte ln icy  w yborow y, 
pieryęszorzędny-eh autorów  fejleton  p ow ieśc io w y literacki i naukowy, w arkuszow ym  dodatku t y ­
godn iow ym  dłuższe pow ieści ory ginalne i tłum aczone, oraz prace historyczne, ilustrow ane.

P o N ow ym  Roku rozpoczynam y druk n ow ej pow ieści znakom itego pisarza YjiTactawa S ie­
roszewskiego: W  L A C IS Z U  oraz pow ieści z życia ludow ego, pióra m łodego i u talentow anego 
autora ^eliKsa S wi2«ża: J U B IL A C I .

W  dodatki arkuszowym , po ukończeniu  pow ieści Eoruitta „yfarneńcyk*1, drukow ać bę ­
dziem y rzecz o Roobebrunie, pióra Franciszka Stawiły P iw ońskiego :  „Jrancn w służbie polskiej11.

W ielkie roczn ice, które w r. 1912. św ięcić  będzie naród polski, znajdą sw ój w yraz obszerny 
na szpaltach ,,Kuryera lw ow sk ieg o" tak w  artykułach, fejletonacli, jakoteż i w dodatku, gdzie 
pom ieścim y m iędzy innotni ilustrow ane album  w r . 1863.

P R E M IA  D L A  P R E N U M E R A T O R Ó W  „ K U R Y E R A  L W O W S K I E G O 11.
W szy scy  nasi prenumeratorom ie tak dawniejsi jak n ow o przy byw ający  otrzym ać m ogą na 

żądanie, o ile zapas starczy, za opłatą 2 K. (wraz z opakow aniem  i przesyłką pocztow ą  bardzo 
dużych rozm iarów  artystyczną repródukcyę obrazu Jana Matejki „B itw a pod Grunwaldem " w edług 
drzew orytu  J. Z a jk ow sk iego. Tak samo dzieło, jak  i w ysoce  artystyczna jo g o  reprodukcya, sta­
n ow ić  tnoze ozdobę ścienną każdego domu polskiego.

W A R U N K I P R Z E D P Ł A T Y : W e L w ow ie za oba wydania m iesięcznie 2 kor. Za codzienną 
dw ukrotną dostaw ę do dom u dopłaca się 60 gr. Na prow incyi za oba wydania m iesięcznie z je d n o ­
razow ą przesyłką 8 kor., z dw urazow ą 0 kor. 50 gr. Poza granicam i Austryi m iesięcznie 4 kor. 
Num er popołudniowy' i wieczorny' w oddzielnej sprzedaży w e L w ow ie po 4 gr., na prow incyi 
po  6 groszy.

3 * “ 3 S ’ 3 * 3 * ’ 3 r 3 * >
W o b e c  fałszywie rozsiewanych pogłosek, 

ja k o b y  przedsiębiorstwo przew ozow e „E S P E ­
RANTO11 z wnieło 8wojij działa lność,  o św iad ­
czam  publicznie, że metylko nie zwinąłem, 
a le  przy pom nożen iu  sił r o b o cz y ch  wykonu 
j ę  wszelkie w zakres

PRZEWOZU WCHODZĄCE%
czynności po cenach  bezkonkurency jnych . 

Po lecam  się więc i nadal P. T. Puhltcz-

w i o a ł c e i o c o c o a o c e c o c o c o w c e c e c e a o o a

E.OSC1.

5>atv\d sęor\o>)e
dostać można

w drogueryi Jana Hydzika
W S A N O K U .

Z pov. nżatiiem

Zenon Gątkowski
„Leśniczówka11 Foiada otchowska.

<PQP<P<POO<POQOO

Edykt licytacyjny.
Dnia 29. stycznia 1912. o godzinie 12. 

przed południem odbędzie  się W  Sądzie ni­
żej w\ mienioiiyni w biurze egzekucyjnein 
I. piętro licytacya 16/101). części prawa po ­
szukiwania i wydobywani u nafty, oleju s ka l ­
nego, wosku ziemnego, asfaltu i wogóle  
wszystkich mni ch nie/,ustrzeżony eh minera­
łów  z podziemia pgr. 629 /1 .  w chodzące j 
w skl.id v lii. 14(> ks. gr. g n .  Wielopole.

Powyższe prawu naftowe 16/100. Czyści 
wystawione na heytaoyę gą ocenione na
5 6 3  kor. 20  hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 3 7 5  kor. 
4 8  hal., pnn lżej tej ceny sprzedaż me p izy j-  
(Izie do  skutku.

Warunki licytacyjne i odn oszące  się do  
tego prawa dokum enta m oże  każdy, m ający 
ch ęć  kupienia prze jrzeć  pod czas  god zm  u- 
rzędow ych  w sądzie niżej wy mieniony m.

C k. Sąd powiatowy O ddzia ł IV.
Sanok, dnia 27. l is topada 1911. 1 - 2 .

Lcz. E . :
t

E d y k t  licytacyjny.

Dnia 2 2 . stycznia 1912. o godz. II. 
przód południom o d b ęd z ie  się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze egzekucyjnem I. piętro 
l i c y ta c ja  całej realności will. 165 ks. gr. gm. 
kat. Siem uszowa i po łow y realności w 1™ 43 . 
tejże księgi grunt.

N ieruchom ości powyższe wystawione na 
l icy ta c ję  są ocen ione  a to: a )  realność  whl .  
165 na f0 0 0  kor., b ) a po łow a realności 
whl. 43 na 8 4 7  ker. 10 hal.

N jm żsZM . cena wynosi ud a ) 6 6 6  kor. 
6 8  hal„ ad b )  5 6 4  kor. 7 4  hal., p o n i ż e j  
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d o  skutku.

W arunki l icytacyjne i o d n oszą ce  się do  
tych nieruchom ości dokumenta m oże  każdy, 
mający chęć  kupienia, prze jrzeć  podczas  
godzin  urzędow ych  w sądzie niżej wymienionym

C. k. Sąd powiatowy w Sanoku O ddzia ł IV.
dmą 22. listopada 1911.  1—2.

Lcz. E:

Edykt licytacyjny.
Dnia 25 . stycznia 1912. o godzinie II. 

przed południem odbędz ie  się w sądzie ni­
żej wymienionym w bierze egzekucyjnem  I. 
piętro lieytiirya 1J połow y  realności whl. 
128 2) całi | realności whl. 479 3) całe j 
realności wid. 415  ks. gr. gm. M rzygłód .

Nierui hom ości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocen ione  a to: a) po łow a  real­
ności whl. 128 na 180 kor. b) ca ła  realność 
whl- 415  na 100 kor. c) ca ła  realność whl. 
479  na 2 6 0  kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 120 kor. 
ad b) 6 6  kor. 6 8  hal. ad c )  173 kor. 3 6
hal. poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do  skutku.

W arunki l icytacyjne i od j joszą te  się 
do  tych nieruchom ości dokumentS m o ż e  
każdy, m ający ch ęć  kupienia prze jrzeć  p o d ­
czas godzin  urzędow ych  w sądzie niżej wv- 
mienonym w  biurze egzełcucyjnem, 1. piętro.

C. k. Sąd powiatowy w Sanoku. O ddział IV. 
Sanok, dnia 25. l istopada 1911.

1- 2.

W y d a w ca :  Sp ó łka  W ydawnicza. Drukiem Fr. Patały  w Sanoku.


